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Dalsza rozbudowa organizacji partyjnej
K onferencja  sp raw o z­

daw czo-w yborcza P Z P R  
E lektrow ni i P lacu  B udo­
wy zakończyła  sw oje  o b ra ­
dy, w y b ie ra jąc  now y sk ład  
K om itetu Z akładow ego, 
K om isji R ew izy jnej oraz 
zatw ierdzając  p ro g ram  
działania na  la ta  1975—1976.

T ak się złożyło, że u b ie ­
gła kad en c ja , a  w ięc la ta  
1973-1975, były  okresem  
sukcesyw nego p rzek azy w a­
nia b loków  energetycznych  
w  ram ach  I i I I  e tap u  b u -

legatów . T ow arzysze zab ie ­
ra ją c y  głos, w skazyw ali na 
w iele  m ankam en tów , k tó ­
ry ch  za ła tw ien ie  n ie n a ­
stręcza  w  zasadzie w ięk ­
szych trudności, a ja d n a k  
is tn ie ją . Szczególnie w iele  
g łosów  pośw ięcono sp ra ­
w om  h a n d lu  i usług. N a­
dal w y raźn ie  odczuw a się 
n ien ad ążan ie  tych  gałęzi 
gospodark i m ia s ta  za tem ­
pem , k tó re  narzu c iła  b u ­
dow a. Z ao p a trzn ie  to sta ły  
te m a t narzek ań . N ow e in-

w y P O P  . czuw ać będą  nad 
b ieżącym  szkoleniem  w szy­
stk ich  k an d y d a tó w  p a rtii. 
W iele uw agi pośw ięcać się 
będzie  sp raw om  p ro p a ­
gandy.

M ając na  uw adze pełną 
rea lizac ję  dalszych zadań  
p ro d u k cy jn y ch  i in w esty ­
cy jnych  w  la ta ch  1975— 
1976, K Z i w szystk ie  PO P  
będą ściśle w spółdziałać 
z k ie ro w n ic tw em  E lek ­
tro w n i i - 'p rzedsięb iorstw  
w ykonaw czych . W zw iązku

■  _  ■i aziaiania
dow y E lek tro w n i „K ozie­
nice”. W g ru d n iu  1973 ro ­
ku, po w łączen iu  do sieci 
k ra jo w e j V b loku  200 MW 
ustanow iony  został św ia ­
tow y rek o rd  w  b u dow n ic­
tw ie energetycznym . Był 
to odzew  załóg budow lano - 
m ontażow ych naszej e le k ­
trow ni n a  U chw ały  VI 
Z jazdu P Z PR  i w ytyczne 
t K ra jow ej K on feren c ji 
P a r ty jn e j, k tó re  p rzy sp ie ­
szyły tem po  rea lizac ji p la ­
nu 5-letn iego.

B ardzo dobre w ynik i 
oksp lo tacy jne, jak ie  osiąg ­
nęła załoga e lek trow n i, 
św iadczą o tym , że bloki 
zm ontow ane zostały  nie 
ty lko w  reko rd o w y m  cza- 
Sle, ale rów nież  p recy zy j­
nie i solidnie.

W czasie, k iedy  trw a ły  
o b r ac]y  K on fe ren c ji m on­
tażyści i g ru p y  ro z ru ch o ­
we, p rzygo tow yw ały  do 
P rzekazan ia  do eksp loa tac ji 
•VIII b lok 200 MW, k tó ry  
kończy II  e tap  budow y 
E lek trow ni. O kres n a jb liż ­
szych dw óch la t w  k tó - 
rym  p rzy jdz ie  działać n o ­
w em u K om ite tow i Z a k ła ­
dow em u będzie  p rzy g o to ­
w aniem  do m ontażu  p ie rw ­
szych w  Polsce dw u b lo- 
kow  energetycznych  o m o- 
ey 500 MW. W trak c ie  
rea lizac ji I I I  e tap u  bu d o ­
wy rozbudow ana będzie 
rów nież sieć ob iek tów  so­
c ja lnych  oraz rea lizow ane 

ędą inw estyc je  to w arzy - 
nr,^Ce ? m yślą  o dalszej 
P P raw ie w aru n k ó w  p ra -  
s-7v , ° raz s tw a rzan iu  lcp - 

, .W arunków  m ieszk a l­

n i  załogiS.łUgOWych dla Ca"

sp raw ozdan ie  
z ■ „ l? a ?ii zadań  in w estv -
7łozvli ń eksP l°a tacy jn y ch

„ y 1 . 1Vyrek 'tor G en era l- 
„ ^ y k c m a w stw a  inż. 

Jozef Z ieliński oraz D y rek ­
to r E lek trow ni „K ozien ice” 
m gr mz. A dam  Biały.

Za dużym  tem pem  b u ­
dow y i sp raw n ą  e k sp lo a ta ­
cją k ry je  się w iele  d ra b -  
nych  sp raw , k tó re  p rz e ­
szk ad za ją  Załodze. Dotyczy 
to szczególnie n iek tó rych
prob lem ów  organizacji p r a ­
cy, oraz w  szczególności 
bazy hand low o-usługow ej. 
P rzekonać  się o tym  m oż­
na  było w  trak c ie  ożyw io­
nej d y sk u sji p row adzonej 
na  K on fe ren c ji przez d e ­

w estyc je  p rzekazane  m ia ­
stu  w bieżącym  roku  
a w ięc P ie k a rn ia  M echa­
niczna, B aza PK S, to je sz ­
cze k ro p la  w  m orzu  po­
trzeb. K onieczna je s t d a l­
sza, szybka budow a i ro z ­
budow a p u n k tó w  h an d lo ­
wo -  usługow ych, now ej 
P rzychodn i Z drow ia, Ż łob­
ków  i P rzedszko li, now ego 
D om u K u ltu ry , sieci w odo­
ciągow o - kan a lizacy jn e j, 
oraz dalsze u p o rządkow y- 
w anie  rozbudow ującego  
się osiedla  E n erge tyk i. 
B ardzo ciekaw ym  w y d aje  
się p o s tu la t zgolszony

z tym  E gzeku tyw a K Z oraz 
E gzeku tyw y P O P  dokony ­
w ać będą p rzy n a jm n ie j 
raz  w  k w arta le , o k reso ­
w ych ocen i analiz  b ieżą­
cej rea lizac ji zadań  gospo­
darczych , zw raca jąc  szcze­
gó lną uw agę na  II I  e tap  
budow y e lek tro w n i 2X500 
MW i w łaśc iw ą e k sp lo a ta ­
cję oddanych  dotychczas 
b loków  energetycznych .

W celu  dalszej popraw y  
w aru n k ó w  so c ja ln o -b y to ­
w ych d y rek c ja  E lek tro w n i 
i G enera lnego  W ykonaw ­
stw a  poczynią odpow iednie

D elegaci na K onferencję w  chw ili oddaw ania głosów

przez jednego  z tow arzyszy 
odnośnie objęcie p a tro n a tu  
przez  m łodzież nad  jed n y m  
z b loków  energetycznych .

W o p arc iu  o złożone do­
k u m en ty  i dyskusję , m ając  
na uw adze pe łną  re a liz a ­
cję osta tn iego  ro k u  p lan u  
5-le tn iego  i p ierw szego 
ro k u  5 -la tk i po V II Z jaź­
dzie P a rtii , K on feren c ja  
Z ak ładow a za tw ie rdz iła  
p ro g ram  dzia łan ia  na  la ta  
1975—197.6.

Szczególny nacisk  poło­
żony będzie n ad a l na roz­
w ijan ie  p racy  ideow o-po li- 
tycznej i p ropagandow ej. 
P row adzone będą  sy s tem a­
tyczn ie  za jęc ia  w  ram ach  
szko len ia  p a rty jn eg o  w e 
w szystk ich  zespołach szko­
len iow ych . P rzeb ieg  szko­
len ia  ocen iany  będzie przez 
K om ite t Z ak ładow y i E gze­
ku ty w y  PO P. N ow o po­
w ołany  Z ak ładow y O śro ­
dek  P ro p ag an d y  P a rty jn e j 
za jm ie  się koo rd y n ac ją  i 
ko n tro lą  szko len ia  p a r ty j ­
nego oraz spo tkań , odczy­
tów  i p re lekc ji. E g zek u ty ­

s tran ia , aby w szystk ie  in ­
w estyc je  tow arzyszące  b y ­
ły od d aw an e  do uży tku  
rów noleg le  z oddaw an iem  
do ek sp lo a tac ji obiektów  
podstaw ow ych . D okony­
w ane będą  rów nież  w szel­
k ie  d z ia łan ia  w  k ie ru n k u  
dalszej p op raw y  sy tu ac ji 
m ieszkan iow ej, odpow ied­
nie pow iększen ie  p o ­
w ierzchni przeznaczonej na 
szatn ie , sto łów kę i inne  
ob iek ty  socjalne.

P rzy ję to  rów nież  zasadę, 
aby  p rzy n a jm n ie j d w a  
razy  w ro k u  na zeb ran iach  
PO P , sk ład an e  były s p ra ­
w ozdania i dokonyw ana 
ocena rea lizac ji zadań  p ro ­
d u k cy jnych  i in w esty cy j­
nych w  poszczególnych 
p rzedsięb io rstw ach  i w y­
działach, oraz p o d e jm o w a­
ne odpow iednie  w nioski, 
zm ierzające  do dalszego 
p rzysp ieszen ia  rea lizac ji 
tych  zadań.

W iele uw agi pośw ięcać 
będzie  E gzeku tyw a KZ 
analiz ie  p raw id łow ego  do­
bo ru  i szko len ia  oraz w y­

ko rzy s tan ia  k a d r  ek sp lo a­
tacy jn y ch  i p ro d u k cy jn y ch  
w  tym  k ad ry  k ierow niczej.

R ady  Z ak ładow e i O d­
działow e w spóln ie  z k o ła ­
m i ZMS za jm ą się dalszym  
organ izow an iem  b rygad  
p racy  socja listycznej oraz 
popu laryzow an iem  w spó ł­
zaw odn ic tw a p racy . Z w ra  
cać się będzie  rów nież 
w iększą niż dotychczas
uw agę na  pop raw ę w a ru n ­
ków  BH P.

P row adzone  będą  n ad a l 
system atyczne p rzeg lądy  
zapasów  njiagazynów, m a ­
szyn i u rządzeń , oraz w ła ś­
ciw ego zagospodarow an ia  
złom u i odpadów  p o p ro ­
dukcy jnych . W opracow a 
n iu  zn a jd u je  się ju ż  kon 
k re tn y  p lan  d z ia łan ia  w 
zak res ie  w łaściw ego za ­
bezpieczenia i ochrony 
m ien ia  na  budow ie i 
i E lek trow ni.

B udzącym i w iele  zas trze ­
żeń sp raw am i pop raw y  j a ­
kości usług  z a jm u je  się 
R ada  K o o rdynacy jna  ZZ 
przy w spó łudzia le  R ad  Z a ­
k ładow ych i O ddziałow ych. 
W szystkie p laców ki u s łu ­
gow o-hand low e dzia ła jące  
na  te ren ie  zak ładu  w inny 
być system atyczn ie  k o n ­
tro low ane.

Nowo p rzy ję ty  p ro g ram  
dzia łan ia  K o m ite tu  Z a k ła ­
dow ego w iele  uw agi po ­
św ięca sp raw om  m łodzie­
ży. P o d staw ą  w  ca łoksz ta ł­
cie p racy  z m łodzieżą będą  
tezy p rog ram ow e V II P le ­
num  KC PZ PR , ja k  ró w ­
nież p ro g ram  d z ia łan ia  K o­
m ite tu  Z akładow ego p rzy ­
ję ty  w  m arcu  1973 roku. 
P rzy n a jm n ie j raz  w  roku  
n iezależn ie  od ocen doko­
nyw anych  przez E g zek u ty ­
wy KZ i P O P  sp raw y  m ło ­
dzieży będą przedm io tem  
dyskusji na  ogólnych ze­
b ran iach  PO P  i P len u m  
K Z PZ PR . W m ia rę  d a l­
szej rozbudow y szeregów  
ZM S Z arządy  Z ak ładow e 
i ko la  ZMS pow inny  ro z ­
w ijać w szelkie fo rm y  dzia­
łan ia  w  zak ładzie  p racy  
i poza nim . N ie dzieje się 
w  te j p racy  na jlep ie j
0 czym  św iadczy k lub  ZMS 
na osiedlu  E nergetyk i 
w  K ozienicach. D użym  
polem  do dzia łan ia  dla 
o rgan izacji ZM S s ta je  się 
stw orzony  przy budow ie 
O HP. O rgan izacja  m ło ­
dzieżow a obejm ie p a tro ­
n a t nad  m łodzieżą H ufca.

N a jbardz ie j o fia rn i m ło ­
dzi działacze ZMS pow inni 
być p rzekazyw an i w  sze­
re g i  p a rtii.

K o m ite t Z ak ładow y i 
E gzeku tyw y  P O P  podejm ą 
odpow iednie  s ta ra n ia  w 
cełu  ożyw ienia działalności 
o rgan izacji społecznych 
tak ich  ja k  o rganzacje  k o ­
biece, SEP, PZ iT B , ORMO
1 innych , u d z ia la jąc  im 
k o n k re tn e j pom ocy w za­
k res ie  o rgan izacy jnego  
um ocnien ia  i rozw iązyw a­
n ia  w łasnych  problem ów .

P ro g ram  dzia łan ia  na 
najb liższą  k ad en c ję  w iele 
m ie jsca  pośw ięca rów nież 
zadaniom  zw iązanym  z d a l­
szym  rozw ijan iem  dz ia ła l­
ności w ew n ą trz p a rty jn e j i 
um acn ian iem  k ierow niczej 
ro li PZPR .

TOWARZYSZ

inż. JÓZEF ZIELIŃSKI

Dyrektor Warszawskiego 
Przedsiębiorstwa Budowy  
Elektrowni i Przem ysłu  
„Beton-Stal”
w  ŚWIERŻACH GÓRNYCH

W imieniu władz politycznych i adm ini­
stracyjnych pow iatu składam y serdeczne 
podziękowanie i w yrazy uznania pracowni­
kom Waszego Przedsiębiorstw a, k tórzy udzie­
lili pomocy w akcji wykopkowej jesienią 
bieżącego roku.

Ich pomoc była tym cenniejsza, że praca 
przy wykopkach ziemniaków i buraków 
cukrowych wykonyw ana by w trudnych 
w arunkach atmosferycznych.

Dzięki skoncentrowanem u wysiłkowi częś­
ci Waszej Załogi, młodzieży i samych rol­
ników niedopuszczono do przestoju cukrow ­
ni, przyspieszając i zwiększając równocześnie 
dostawy ziemniaków jadalnych na potrzeby 
rynku wewnętrznego.

Tą drogą składam y uczestnikom i reali­
zatorom pomocy wykopkowej życzenia dal­
szych sukcesów w pracy zawodowej, społecz­
nej i w życiu osobistym.

NACZELNIK POWIATU _ 
mgr Eugeniusz Jędrzejewski

I SEKRETARZ KP PZPR 
Przewodniczący PRN 

mgr Euzebiusz Ciążela
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Przeliczenia są dosyć prosie — 300-osobowa załoga 

W ydziału Transportu i N aw ęglania wypracowała  
15 tysięcy godzin w  ram ach czynów  społecznych. 
Sceptykom  podsuw a się do przestudiow ania księgę 
czynów , w  której każdy z członków  załogi ma swoje  
konto przepracow anych godzin.

R az w  m ies iącu  ca ła  z a ­
łoga w  czasie p ie rw sze j 
zm iany itzw. „d u b ló w k i” 
odp racow u je  n ieodp ła tn ie , 
pośw ięcając  je  na  p race  
porządkow e na  te re n ie  za­
k ładu . E ste tyczny  w ygląd  
zak ładu  je s t  w  znacznej 
m ierze e fek tem  tych  p rac.

P o rząd k u jąc  te re n  p r a ­
cow nicy W ydzia łu  odzyska­
li 550 t m azu tu  z p rzezn a ­
czonych do lik w id ac ji od ­
padów  pop ro d u k cy jn y ch  —- 
pozostałości u ru ch am ian ia  
I b loku. D odajm y, że cena 
1 tony m azy tu  w ynosi 
1 900 zł. D zięki w ykonan iu  
tej p racy  m ożna było w y­
rów nać i zagospodarow ać 
znaczny odcinek  te ren u  
zak ładu . P rzy  te j p racy  
w yróżnili się szczególnie: 
st. m istrz  naw ęg lan ia  Jó­
zef Klata, Ryszard K acz­
marski — o p e ra to r spycha? 
cza, Jan Tkaczyk — m istrz  
m azu to w n i i Jan Siczek — 
obchodow y gospodark i m a - 
zutow ej.

W rb . uporządkow ano  
złom ow isko. O desłan ie  k il­
k u n a s tu  ton złom u do h u ty  
to n ie  je d y n a  korzyść z te j 
p racy . W m iejscu  ro zw le­
czonego ru m o w isk a  pow ­
s ta ł now y, zadrzew iony  
sk ra w e k  zieleni.

D uże zasługi m a ją  p r a ­
cow nicy W ydzia łu  w  re a l i­
zacji w ojew ódzkiego  p ro ­
g ra m u  m ałe j re ten c ji. W 
br. zbudow ali obok s tac ji 
ko le jow ej w  Św ierżach  
zb io rn ik  w odny o g łębo­
kości 2 m, z m alow niczą 
w ysepką po środku , o to­
czony a le jk ą  w ysadzoną 
d rzew am i. Z b io rn ik  p rze­
znaczono na  w odopój dla 
zw ie rzą t leśnych , dzięk i 
budow ie s tu d n i g łęb inow ej 
m a zapew niony  s ta ły  do­
p ływ  czystej w ody. Może 
on służyć rów nież  do ce­
lów  p.poż. oraz ja k o  basen  
kąp ie low y . O celow ości b u ­
dow y tego  ty p u  ob iek tu  
św iadczy fak t, że p rz e d -  

ciąg dalszy na str. 2

Wymiana c
W E lek tro w n i K ozienice ki o m ocy 50 MW. C ennym  

p rzeb y w ała  z 3-dn iow ą w i- re zu lta tem  p rzy jac ie lsk ie j 
zy tą  d e leg ac ja  E lek tro w n i w izyty  było podp isan ie  po- 
B oxberg  NRD. W E lek tro w  rozum ien ia  o w ym ian ie  do- 
ni B oxberg  p ra c u ją  ju ż  blo św iadczeń  i w spó łp racy .

Dyr. Biaiy podpisuje um owę z przedst. delegacji 
niem ieckiej o w ym ianę dośw iadczeń z eksploatacji 

elektrow ni
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Skład Kom. Zakładowego PZPR 
Elektrowni Kozienice 

i Placu Budowy
EGZEKUTYWA KOMITETU ZAKŁADOWEGO:

1. JULIAN W Ą SIK  — Sekretarz KZ PZPR
2. EUGENIUSZ PERZYNA — Sekretarz Organiza­

cyjny KZ, m istrz KOP „Energom ontaż — P ółnoc”.
3. JAN FUS — Sekretarz Ekonom iczny KZ, K ie­

row nik W ydziału Planow ania i A naliz „Elektro­
w ni „K ozienice”

4. RYSZARD ŁO PUSZA ŃSK I — Sekretarz Propa­
gandy KZ, Inspektor Nadzoru E lektrow ni „K ozie­
n ice”.

5. W IESŁAW  KAM IŃSKI — Członek Egzekutyw y  
KZ, Brygadzista z „E lektrobudow y”

6. W ŁADYSŁAW  K A SJA N IU K  — Członek E gzeku­
tyw y KZ, D yspozytor zm ianow y Odziału N aw ę- 
glania E lektrow ni

7. MIECZYSŁAW KOZŁOW SKI — Członek Egze­
kutyw y, B rygadzista spaw acz z „B eton-S ta lu ”.

CZŁONKOWIE KOMITETU ZAKŁADOWEGO:
1. WIESŁAW ABRAMCZYK — Operator bloku W y­

działu Ruchu Elektrow ni „K ozienice”.
2. ADAM  BIAŁY —• Dyrektor N aczelny E lektrow ni 

„K ozienice”
3. JAN BULA ND A  — M onter urządzeń naw ęglania  

W ydziału R em ontów  E lektrow ni „K ozienice”.
4. GENOWEFA KRAKOW SKA — Laborant chem i­

czny E lektrow ni „K ozienice”
5. ANTONI MAJ — Brygadzista betoniarz „Beton

S ta l”
6. ŁUKASZ MEŁECII — Zm ianow y W ydziału Tran­

sportu i N aw ęglania
7. FRANCISZEK OLSZAK — Brygadzista „Energo 

m ontaż-P ółnoc”.
8. JERZY OSTROWSKI — Inspektor nadzoru Ele-
' ktrow ni „K ozienice”.

/  9. KAROL STACHURSKI — B rygadzista murarz
„B eton-Stal”.

10. STANISŁAW  TODOROWSKI — Technik sp e­
cjalista Elektrow nia „K ozienice”.

SKŁAD ZAKŁADOWEJ KOMISJI REWIZYJNEJ.
1. ANDRZEJ BARTOSIEWICZ — Przewodniczący  

K ierow nik Robót Elektrycznych „B eton-Stal”.
2. KAZIMIERZ CHMIEL — K ierow nik Obiektu  

„Elektrobudowa,,
3. STEFAN CZAPLICKI — Pracownik fizyczny  

Oddziału N aw ęglania E lektrow ni „K ozienice”
4. IIENRYK GĄSIOROW SKI — Brygadzista spaw acz 

„Energom ontaż-Północ”.
5. BOŻENA KARW OW SKA — Pracownik Admini 

stracji E lektrow ni „Kozienice,,
6. STANISŁAW  KUBLIK — Obchodowy Bloku  

W ydziału Ruchu Elektrow ni „K ozienice”.

całej załogi. Tadeusz Wroź- w spom inać było co.

■ L

Sylwetki działaczy

W ładysław
K asjaniuk

Tadeusz W oźniak je s t T  TT T T O i  TT I T  M  f l H  dzieckiej p a rty z a n tk i i je s t
b ry g ad z is tą  w  W ydzia le  1  5  S - B  B B / ■  B posiadaczem  11 odznaczeń
R em ontów . W yspecja lizo - >fl B I  jS | |  J  j |  w ojskow ych. Podczas tr u -
w a ł się w  rem o n tach  tu r -  dów  bojow ego m arszu  po-
bin . W b r. obchodził ju b i-  znał sw ą żonę Jadw igę ,
leusz 25 la t p racy  w  e n e r-  w ań  i życzeń znalazł się dzenia w e lek trow n i p o b ra li się po w yzw oleniu , 
getgee . O ty m  jego p ry -  dyplom  i a tra k c y jn e  n a -  Łódź II, G osław ice, J a -  ż o n a  — w ypróbow any  to -
w a tn y m  św ięcie n ie  za- g rody  rzeczow e — zegarek  w orzno II , H alem ba, S ie - w arszysz b ron i — okaza ła
pom niało  k ie ro w n ic tw o  i a p a ra t  fo tograficzny . P o - k ie rk i, S ta low a W ola, się rów ń ie  dzielna jak o
W ydziału , dzięki czem u tern przy  czarnej kaw ie  po- A dam ów , P ą tn ó w . W tow arzyszka  życia, p ra c u -
sta ło  się ono udziałem  p łynęły  w spom nien ia . A 1972 r . p o d ją ł p racę  w  jąc  w ychow yw ała  dzieci,

E lek tro w n i O stro łęka , z k tó ry ch  najm łodsze
W zględy rodzinne  (rodzina 14-letni E ugen iusz  p rzy ją ł
m ieszka w  P u ław ach ) za- po o jcu za in te resow an ie
decydow ały  ostateczn ie  o ene rg e ty k ą ,
p rzen iesien iu  do K ozienic. „ . . .

A le  nie ty lko  w ęd rów k i Tadeuszowi W ozniakowi z
zaw odow e były  te m a tem  okazji 25 la t  p racy  w  e n e r-
w spom nień. Tadeusz Woź- getyoe _ życzym y dalszych
niak przeszed ł bow iem  sukcesów  w  p racy  zaw odo-
szlak  bojow y od Z w iązku  w ei i O dznaki „Z asłużony
R adzjeckiego do B erlina, dla p rzem ysłu  energe tycz-
w alczył w  szeregach  ra -  nego”.

Tow. T. W oźniak — z lew ej otrzym uje dyplom  i upo­
m inek od przedstaw iciela Rady Zakładowej.

niak był nieco zaskoczony Tadeusz W oźniak tuż  po 
zaproszen iem  na  n iep rze - w o jn ie  p racow ał p rzy  od- 
w idziane  zebran ie , zasko- budow ie Ż eran ia , doczekał 
czenie. zam ien iło  się w e u ruchom ien ia  e lek trow n i, 
w zruszen ie , k iedy  okazało B yła to jego p ierw sza  p ra -  
się, że k ie row n ic tw o  W y- ca. N astępn ie  ju ż  jako  
działu  i ko ledzy  zeb ra li członek załogi „Z am echu” 
się specja ln ie , aby  uhono- E lbląg  uczestn iczył przez 
row ać jego  25 la t  p racy  16 la t w  m ontażu  tu rb in  
w energetyce . O prócz s e r -  e lek trow n i na  te ren ie  ca- 
decznych słów  podzięko- Jego k ra ju . M ontow ał u rzą -

Blok VIII w sieci państwowej
Dnia 24 grudnia VIII sieci poństw ow ej moc 1600 

blok Elektrowni Kozienice MW. 
dostarczył energię do sieci
państw ow ej. Św iadczy to, Realizacja zobowiązania 
że budowniczowie dotrzy- jest uwieńczeniem  tylko  
m ali słow a i w ykonując ofiarnych w ysiłków  monta- 
tegoroczne zobowiązanie żystów  i grup rozrucho- 
przed term inem . Na uzna- wych, ale rów nież służb  
nie zasługuje nie tylko ter- inw estycyjnych, które m i- 
m inowość, ale i jakość w y- mo w ielu  trudności zdoła- 
konanej roboty. Blok pra- ły się w yw iązać z trudne- 
cuje bez odstaw ień. Pełną go zadania zabezpieczenia  
moc produkcyjną m aszyna term inow ych dostaw. Uro- 
osiągnie na początku stycz- czyste przekazanie bloku  
nia. W ówczas Elektrow nia do eksploatacji nastąpi 
„K ozienice” dostarczy do 18 stycznia 1975 r.

S P O Ł E C Z N I C Y

J e s t  dyspozytorem  n a ­
w ęg lan ia  i jed n y m  z p ie rw  
szych p racow n ików  E lek ­
tro w n i K ozienice. Jeszcze 

‘ p rzed  u ruchom ien iem . I 
b loku  p raco w ał w  D ziale 
D ostaw  i U rządzeń , gdzie 
by ł cz łonk iem  E gzeku tyw y 
PO P. Po  p rze jśc iu  do p ra ­
cy przy  n aw ęg lan iu  został 
w y b ran y  II sek re ta rzem  
OOP. O becnie je s t I s e k re ­
ta rzem  P O P  w  W ydziale 
N aw ęg lan ia  i członkiem

K o m i t e t u  Z akładow ego 
PZ PR . Tow. Kasjaniuk po­
siada  bogate  dośw iadczenie 
w  p racy  p a rty jn e j, człon­
k iem  P Z P R  je s t od 1965 r. 
W stąp ił do o rgan izacji w  
E lek tro w n i T urów .

W  bieżącej kadencji, 
w raz  z ca łą  E gzeku tyw ą 
staw ia  na  rozw ój o rg an i­
zacji p a r ty jn e j przez w y­
ko rzy s tan ie  szeregu  form  
p ropagandow ych . W W y­
dzia le  pow ołano ju ż  g rupy  
p a rty jn eg o  dzia łan ia , z ap la ­
now ano zw iększenie  ilości 
dobrze, zorganizow anych  
o tw a rty ch  zeb rań  p a r ty j­
nych d la  całej załogi. Um oc 
n ien iu  a u to ry te tu  o rgan iza­
cji p a r ty jn e j sp rzy ja  dobra 
w sp ó łp raca  z k ie ro w n i­
ctw em  W ydzia łu  i tro ska  
o sp raw y  by tow e ro b o tn i­
ków .

Nowo w y b ran y  sek re ta rz  
s taw ia  śobie za cel d z ia ła l­
ności dalszą p o p raw ę w a ­
ru n k ó w  socja lnych  załogi, 
w łaśc iw e zorganizow anie 
w ypoczynku  po pracy , kon 
ty n u o w an ie  akc ji czynów  
społecznych o raz  troskę  o 
w łaśc iw e  w ykorzystan ie  
e fek tó w  czynów  w y k o n a­
nych przez  załogę do tej 
pory .

Nie w ątp im y  w  pow odze­
n ie  tych  p lanów  bow iem  
do tychczasow ą sw ą  dz ia ła l­
nością tow . K as jan iu k  udo­
w odnił, że w  pe łn i zas łu ­
g u je  na zau fan ie .

dokończenie ze str. 1
sięb io rstw o  „L as” zgłosiło 
zapo trzebow an ie  na  bu d o ­
wę dalszych. Szkoda je d y ­
nie, że przy  te j okazji nie 
zdążyło podziękow ać za to 
co już  zrobiono, podobnie 
w strzem ięźliw e m ilczen ie  
zachow ują  odpow iedzia lne 
za gospodarkę  leśną  w ła ­
dze ad m in is tracy jn e  po­
w iatu .

R ów nie n ik łe  za in te reso ­
w an ie  bu d zą  p race  w yko­
n yw ane  przez załogę N a­
w ęg lan ia  p rzy  budow ie
ośrodka w odnego w  J a n i­
kow ie. N a te ren ie  n ieuży ­
tecznych s taw ó w  m a pow ­
stać  tu  zb io rn ik  w odny
0 pow. 10 ha. P ie rw sza
jego  część je s t ju ż  p raw ie  
ukończona. C ałkow ite  za ­
kończen ie  robó t un iem ożli­
w ia ją  w aru n k i a tm o sfe ­
ryczne. N a w iosnę będzie 
m ożna p rzy stąp ić  do b u d o ­
w y d rug ie j części zb io rn i­
ka. O czyw iście o ile u re g u ­
low ana  zostan ie  sp raw a  
w yw łaszczeń, gdyż na  te ­
ren ie  ob jętym  zagospoda­
row yw aniem  zn a jd u ją  się 
lasy  p ry w a tn e  i p ań stw o ­
we. P row adzen ie  robó t u za­
leżnione je s t rów nież od 
tego czy en tu z jaśc i budow y 
o trzy m ają  p lan  docelow e­
go zagospodarow an ia  o środ­
ka . T ym czasem  decyzje 
kap ią  n iesp ieszn ie , a w 
spo łeczn ikach  zapał s ty g ­
nie w obec obojętności instv  
tuc ji, k tó re  z rac ji sw ojej 
działalności pow inny  do 
in ic ja ty w y  odnieść się 
p rzy n a jm n ie j z p rzy ch y l­
nym  zain teresow an iem , co 
po’ecąm y uw adze ojców  
m iasta .

T ru d n ą  i zw iązaną ze 
znacznym  ryzyk iem  robotę 
w ykonali w  ram ach  czynu 
społecznego p racow nicy  
N aw ęg lan ia  na sk ład o w is­
kach  żużla. J e j  e fek tem  
było uzyskan ie  1 m in  zł 
oszczędności. W p ro w ad ze­
n iu  p rac  przy  budow ie 
zb iorn ików  b ezk o n k u ren ­
cy jn i jeś li chodzi o ilość 
p rzep racow anych  godzin 
okazali się: opera to rzy
spychacza — Ryszard Gnyś
1 Krzysztof Kawiak, ś lu ­
sarze rem ontow i: Ludwik  
i Józef W ójcikowie, ope­
ra to r  spychacza Czesław

Stasiak i Andrzej Mar­
kow ski oraz o p e ra to r k o ­
p a rk i Zdzisław Tatar.

R ów nolegle z tym i p ra ­
cam i w ykonyw ano  w ła s­
nym  przem ysłem  b u d ynek  
do rem o n tu  sp rzę tu  cięż­
kiego, ad ap tu jąc  na  ten
cel w iatę. T rudno  uw ierzyć, 
że w szystk ie  robo ty  m u - 
rask ie , e lek try czn e  i k a n a ­
lizacy jne  w ykonano  w ła s­
nym i siłam i. W iększość
p racu jący ch  przy  budow ie 
ze tk n ę ła  się z tego typu  
robo tą  po raz p ierw szy. Za 
w k ład  p racy  p rzy  budow ie 
nalażałoby  w yróżnić  k o n ­
se rw a to ra  spychaczy W ac­
ław a W ydrzyńskiego, ślu ­
sa rza  rem ontow ego  Ta­
deusza Bieniasa, o p ara to - 
rów  spychaczy — Ryszar­
da K aczm arskiego i Leszka 
Zawadzkiego oraz  obchodo­
w ych u rządzeń  pom ocni­
czych — Czesława Ratajka  
i Eugeniusza Szarawar- 
skiego.

Z ałoga N aw ęg lan ia  m a 
sw ój społeczny w kład  p ra ­
cy przy  budow ie w y w ro t­
nicy, rozm rażaln i, b u d y n ­
ku  sza tn i itp . Do n a j t ru d ­
niejszych  ro b ó t tego roku  
należało  czyszczenie zaso b ­
n ików  w ęgla, k iedy  to  zła 
jakość  paliw a spow odow a­
ła zaw ieszenie się pyłów  
na śc ianach  b u n k ra . Z byt 
m ała  czapa w ęgla pow odo­
w ała  cofanie się pyłu  
z młynów ' na  poziom  p rze­
nośn ików  rew ersy  jny  en.
E lek tro w n ia  .  p racaw a ła  
przy  zaniżonej m ocy. 
W b a ta lii o u trzym an ie  
ru ch u  b ra ły  udział w szyst­
k ie  służby  W ydziału  N a­
w ęg lan ia ; ko le ja rze  i p ra -  
cowmicy tra n sp o rtu  sam o­
chodow ego, dyspozytorzy. 
Za ten  w ie lk i w ysiłek , 
pod jęcie  p racy  w  ta k  tr u d ­
nych w a ru n k ach  k ie ro w ­
n ictw o W ydziału  jeszcze 
raz  dzięku je  za naszym  
po śred n ic tw em  w szystk im  
b io rącym  udział w  te j 
akcji.

P ra c a  przy  przenośn ikach  
rew ersy jn y ch  n aw et w tedy  
gdy jakość w ęgla nie budzi 
zastrzeżeń  należy  do n a j­
b rudn ie jszych . T oteż zd u ­
m ien ie  budzi fa k t, że ro ­
botn icy  z tego odcinka 
m a ją  do dyspozycji za ­

ledw ie jed n ą  um yw alkę  
i to z z im ną w odą. N ieroz­
w iązany  je s t p rob lem  w en ­
ty lac ji, a n iew odoszczelna 
posadzka uniem ożliw ia 
sp łuk iw an ie  g a le rii w odą. 
Ze w zględu na  b ru d  i pył 
kaw ę do p ic ia  p rzechow u je  
się w... budce te lefon icz­
nej. W iększe luksusy  m oż­
na  spo tkać  w  sza tn i odda­
lonej od m ie jsca  pracy 
k ilk a s te t m etrów . W iększe, 
ale też n iezb y t w ie lk ie  
skoro  w sza tn i z jed n e j 
szafk i ko rzysta  2 osoby. 
O ddanie  do uży tku  now ej 
sza tn i, co n a s tąp i w  n a j­
bliższym  czasie popraw i 
rad y k a ln ie  tę sy tuac ję . 
W now ych pom ieszczeniach 
pow stan ie  b u fe t i s to łów ­
ka.

P ro g ram  popraw y w a ­
ru n k ó w  socja lno -by tow ych  
E lek tro w n i na la ta  1971/72 
zobow iązyw ał a d m in is tra ­
cję do zo rgan izow an ia su ­
szarn i odzieży dla W ydzia­
łu. J e s t  ona szczególnie 
p o trzebna  robo tn ikom  p la ­
cow ym  i p racow n ikom  
tra n sp o rtu  kolejow ego — 
sp raw a  n ie  doczekała po­
zy tyw nego  rozstrzygnięcia . 
Podobnie  ja k  w ydzie rża­

w ien ie  na  ok res w y d a w a ­
n ia  zup reg en eracy jn y ch  
sto łów ki w  pob lisk im  
ośrodku  w ypoczynkow ym  
„R ad o sk ó ru ”. W obec tego, 
że sto łów ka „B e to n -S ta lu ” 
nie je s t w  s tan ie  sp ro stać  
w szystk im  zam ów ieniom  
pozosta ją  zupy w  puszkach  
— n iezby t chę tn ie  k o n su ­
m ow ane. W ydaje  je  w  
3 dość odległych p u n k tach  
k u ch ark a , k tó ra  poza tym  
p rzygo tow u je  kaw ę i sp rzą ­
ta  szatn ię .

P racow nicy  naw ęg lan ia  
ad ap to w ali pom ieszczenia 
pom iędzy IV  i V ko tłem  
na  poziom ie 26 m  na 
część odnow y biologicznej, 
m a ją  je d n a k  trudnośc i 
z doprow adzen iem  do po­
m ieszczeń w ody p itne j.

N ierozw iązanych  p ro le - 
m ów  n a u try  so c ja ln o -b y ­
tow ej je s t w  W ydziale 
znacznie w ięcej. Po lecam y 
je  uw adze stosow anych  
służb. T ym  gorącej, że sw ą 
dobrą  robo tą załoga w  p e ł­
ni na to  zasłuży ła . W ypada 
ty lko  żałow ać, że p racu je  
ona bez należy te j s a ty ­
sfakcji. Zgłoszenie w y k o n a­
nych czynów  n a  konku rsy  
dobre j roboty  ogłaszane 
przez Z w iązki Zaw odow e 
m ogłoby dostarczyć je j 
sporo. W arto  aby działacze 
zw iązkow i za ję li się tą  
sp raw ą.

Zakłady Betonów Komórkowych
ju ż  p r o d u k u ją

31 g ru d n ia  p rzekazano  
do ek sp lo a tac ji p ierw szą 
n itk ę  p ro d u k cy jn ą  w  Z ak ła  
dach  B etonów  K om órko ­
w ych. W cześniej, bo w  p o ­
łow ie g ru d n ia  w ykonano  
ju ż  p ierw sze  odlew y p ro ­
duk tów . Z akład , k tó ry  do­
celow o za tru d n iać  będzie 
540 osób w  ty m  190 kobiet, 
p e łn ą  p ro d u k c ją  ru szy  w  
ro k u  przyszłym . P race  roz­
ruchow e na p ierw szym  cią 
g u  technolog icznym  p ro ­
w adzone były ju ż ,o d  dw óch 
m iesięcy. M ontaż p o d sta ­
w ow ych u rządzeń  zak o ń ­
czono w  paźdz ie rn iku , a 
p ięć au to k law ó w  z k tó ry m i 
ty le  by ło  k łopo tów  ze 
w zględu na  b ra k  w  ich do­
staw ach  czeka ju ż  na roz­
poczęcie p rodukc ji.

P rzek azan o  rów nież  w

p r a c a c h  budow lanych  
w arsz ta t, a b u dynek  so­
c ja lny  gotow y będzie je sz ­
cze w  m iesiącu  styczniu .

B rygady  budow lano -m on  
tażow e w osta tn ich  m iesią ­
cach daw ały  z sieb ie  w szy­
stko  aby zdążyć na  zap la ­
now any te rm in  p ierw szej 
p rodukc ji. Duże słow a uzna 
n ia  należą się „B e to n -S ta - 
low com ” a w szczególności 
b rygadom  p rzedsięb io rstw  
podw ykonaw czych , „O ter- 
m o k o ru ”, „ In s ta lu ”, E lek ­
tro b u d o w y ”, k tó re  fro n ty  
robó t o trzym yw ały  bardzo  
późno. Z zobow iązań w y ­
w iązali się je d n a k  bez za­
strzeżeń , w y k o n u jąc  roboty 
na czas.

T ak  w ięc od 31 g ru d n ia  
Z ałoga Z BK zaczęła daw ać 
p o trzebną  d la  k r a ju  p ro ­
dukcję .

„ i& u b u je m ti € l e k t r o t v t t i ę “ 3
U roczystość o fic jalnego  

o tw arc ia  b u d y n k u  d y d a k ­
tycznego zespołu szkół za ­
w odow ych n as tąp iła  po 
zakończen iu  p rac  bu d o w la ­
nych w  tym  obiekcie. P rz y ­
byłych gości p ow ita ł dy ­
re k to r  Szkoły M irosław  
Bordziłowski. P rzem ó w ie ­
nie do g rona nauczyc ie l­
skiego i m łodzieży w ygło ­
sił d y rek to r Z jednoczenia  
E nergetyk i m gr inż. Jerzy 
Trojanowski, k tó ry  p o d ­
kreślił, że polepszen ie  w a ­
ru n k ó w  n auczan ia  zobo­
w iązuje  m łodzież do po d ­
n iesien ia  jego  w yników . 
D y rek to r T ro janow sk i w 
asyście p rzed s taw ic ie li 
w ładz p a rty jn y ch  i ad m i­
n is tracy jn y ch  pow iatu ,
ZEOW  i E lek tro w n i doko­
nał przecięcia  w stęgi.

O tw arcie  now ego ob iek tu  
połączono < z u roczystym  
podsum ow aniem  w spó łza­
w odnictw a m iędzyszko lne-

Dla młodych
go szkół re so rtu  en e rg e ­
tyk i w  k ra ju . S tanow i to 
d la  naszej szkoły w yróż­
n ien ie  za w k ład  w  rozw ój 
te j fo rm y działalności.

W ręczen ia  odznaczeń i 
dyp lom ów  i S z tan d a ru  
P rzechodn iego  dokonano 
na  te re n ie  E lek trow n i. 
S z tan d a r zdobyli uczniow ie 
szkoły p rzyzak ładow ej 
E lek tro w n i T urów . G oście 
zw iedzili n as tęp n ie  w a r­
sz ta ty  szkolne w  zm oder­
nizow anych  pom ieszcze­
n iach  ko tłow ni N r 1. W ar­
to podkreślić , że dzięki 
s ta ran io m  całego zespołu 
in s tru k to ró w  z n ie s tru d zo ­
nym  k ie row n ik iem  Stan i­
sław em  Kuziorą n a  czele 
zaplecze w arsz ta to w e szko­
ły uzyskało  szereg  now ych 
m aszyn  i obecn ie  je s t je d -

m aszyn, a w śród  nich ho- 
low nica, freza rk i, to kark i, 
w ie r ta rk i itp. 

S kom ple tow an ie  b oga te - 
nym  z najlepszych , co go p a rk u  m aszynow ego 
w  sw ych  w ypow iedziach  p rzyczyni się do pogłęb ie- 
po d k reś la li goście z in n y ch  n ia  p rak tyczne j znajom ości 
szkół. N ow ym  n ab y tk iem  zaw odu p rzyszłych  absol- 
w a rsz ta tó w  je s t  k ilk an aśc ie  wemtów. >,33$

U roczystość otw arcia budynku Zespołu szkół 
zaw odow ych.

Podsumowanie sezonu

•V Udany debiut lekkoatletów
w  l id z e  o k r ę g o w e f

Po uroczystości otwarcia zaproszeni goście zw iedzili 
wzorowo zorganzowane gabinety dydaktyczne

S ek c ja  lek k o a tle ty czn a  
M ZK S K ozienice m oże 
w pisać na  sw oje k o n to  po­
w ażny sukces. Jak o  b en ia - 
m inek  ligi okręgow ej, 
w sześciu m itingach  zdo­
była  96 punk tów , co dało 
je j szóste m iejsce w śród 
15 najlepszych  d rużyn  
lek koa tle tycznych  w o je ­
w ództw a. N ajlep ie j w y­
pad li na  w ałsnej bieżni, na 
w iosnę br. k iedy  to  zdobyli 
3 m iejsce.

P o d k reś lić  należy, że na 
początku  br. sekcję  opuś­
ciły  cztery  n a jlep sze  za ­
w odniczki, ty m  w iększy 
je s t  sukces całego zespołu. 
W p rzęk ro ju  w szystk ich  
m itingów  n a jw ięce j p u n k ­
tów  zdobyli Zbigniew  
Drożdż — m istrz  w o je ­
w ództw a w b iegu n a  200 m  
(22,4 sek.), i w icem istrz  
w  skoku  w  dal (7,19 m) 
oraz skoczek w zw yż W oj­
ciech Kuciarski. T en osta tn i 
pow ołany  został obecnie do 
rep rezen tac ji Po lsk i ju n io ­
rów . S ta r tu ją c  w  m itingu  
w M agdeburgu  NRD zają ł 
dobre IV  m iejsce w dobo­
row ej m iędzynarodow ej

staw ce . B ardzo  dobrze sp i­
syw ali się rów nież  m a ra  
tończyk  Jerzy Nowak oraz 
uzdoln iony  ju n io r  Roman  
O lewiński, członek k a d ry  
w ojew ódzk ie j. J e s t  on 
uczniem  szkoły p rzy zak ła ­
dow ej .E lek tro w n i „K ozie­
n ice” oraz m istrzem  w o je ­
w ództw a ju n io ró w  w  b iegu 
na 1500 m — 4,16 sek. 
i 3 km  (9 m in. 27 sek.).

F ak t, że w śród  n a jle p ­
szych znalazło  się  dw óch 
m ł o d y c h  zaw odn ików  
św iadczy o dobre j p racy  
k ie ro w n ic tw a  sekc ji z m ło ­
dzieżą. N ależy dodać, że 
nie ogranicza się ona do 
w ąskiego  g rona m łodych 
zow lenników  lek k ie j a tle ­
tyk i o statn io  rozsiano  do 
w szystk ich  szkół w  K ozie­
n icach in fo rm ac je  o m ożli­
w ości rozpoczęcia tr e n in ­
gów  w  sekcji. O dbyw ają  
się one dw a razy  w  ty ­
godniu  pon iedzia łk i i ś ro ­
dy o godz. 17 w  sali szkoły 
N r 2.

J u ż  obecnie stw ierdz ić  
m ożna, że in ic ja ty w a  
„ch w y ciła”, czego dow odem  
je s t duża fre k w e n c ja  na 
tren ingach .

# s p o i t
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Sportowe kontakty 
Kozienice—Magdeburg
Z bardzo  c iekaw ą in ic ja ­

tyw ą w yszły w ładze  sp o r­
tow e p o w ia tu  kozien ick ie- 
go. W czasie o fica lnej w i­
zyty w M agdebu rgu  p o d ­
p isano  um ow ę o w ym ian ie  
dośw iadczeń w  p racy  

m łodzieżą. W ram ach

w ym iany  w  lipcu  na  obóz 
sportow y  do N RD  w y je- 
dzie 40 n ajlep szych  m ło­
dych sp '5rtow ców  pow iatu.

M łodzież z M agdeburga 
p rzebyw ać  będzie na obo­
zie sportow ym  w  K ozien i­
cach w  s ie rp n iu  br.

ja
O fa ta ln y m  s tan ie  boiska 

w K ozienicach p isa liśm y  
ju ż  n ie jed n o k ro tn ie . S p ra ­
w a ta  doczekała się szczęś­
liw ego  fina łu . K osztem
180 tys. zł p ły ta  stad ionu  
zostanie w y rem o n to w an a  w 
sposób g w a ra n tu ją c y  p rz y ­
na jm n ie j k ilkusezonow ą je j 
trw ałość. O becnie na  s ta ­
dionie u k ła d a n a  je s t darń , 

na w iosnę zasiana  zosta­

n ie  traw a . Z pow odu re ­
m on tu  w szystk ie  m ecze 
p iłk a rsk ie  ru n d y  w iosennej 
ro zg ry w an e  b ędą  na  stadio  
n ie  w  P ionkach . M iejm y 
nadzie ję , że P ionk i będą 
d la  naszych  p iłk a rzy  ró w ­
n ie  szczęśliw e ja k  w  ro k u  
1973, k iedy  to  ta m te n  s ta ­
dion użyczał im  gościny — 
w tedy  bow iem  aw ansow ali 
do ligi w o jew ódzkiej.

*
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m e  s p o in o .

Piękne tradycje i gospodarnośćW bm. odbyła się u ro ­
czystość 50-lecia is tn ien ia  
S tad n in y  K oni w K ozie­
nicach. Z te j okazji b u ­
dow lani z „B e to n -S ta lu ” , .

„ , ' ,. • , S tąd  w yw odzi .się re k o r-X X X -le c ia  PR L  o trzym ałprzygotow ali p iękny  p re -  dzis,tk a  v ia  v i ,tae> k tó ra d y r . Jer2y  Jaw o rsk ^ t6_
zen t w y budow aną  poza w  k o nku rs ie  po tęgi sk o k u reg o  działalność zadecydo­

w ała  o pom yślnym  ro z ­
w oju  S tadn iny . W ciągu 
20-letn iej działalności dyr. 
Jaw o rsk i w prow adził sze­
reg posu n ięć  a d m in is tra ­
cy jnych  i akcji, k tó re  
stw orzy ły  sp rzy ja ją ce  w a ­
ru n k i d la hodow li i t r e ­
n ingu. Był jed y n m  z in ic ja ­
to ró w  zorganizow ania 
w łasnej S ta jn i W yścigow ej 
K ozienice.

S tad n in a  posiada duże 
gospodarstw o  ro lne  i szczy­
ci dobrym i p lonam i z h ek - 

^  ta ra . P racow nicy  p rzed s ię ­

b io rstw a  m ogą się rów nież 
pochw alić  dobrym i re z u l­
ta ta m i w  hodow li bydła. 
S ta ły  w zro st p ro d u k c ji 
uzysku je  się tak że  w  go­
spodarce  s taw o w ej. P o ­
w ierzchn ia  lu s tra  w ody 
w staw ach  w ynosi ponad 
46 ha. W  66°/o je s t  za ję ta  
pod p ro d u k c ję  ryby  h a n ­
dlow ej.

Pom im o p ro w ad zen ia  tu  
bardzo  różnorodnych  g a ­
łęzi p ro d u k c ji na jw iększą  
sław ę i u zn an ia  S tad in a  
zdobyła oczyw iście dzięki 
hodow li koni. D owodem  
tego uznan ia  były liczne 
nagrody  i dyplom y w rę ­

czona na  uroczystości. 
P u c h a r  Po lsk iego  Z w iązku  
Jeździeck iego  o trzym ał 
w ie lo le tn i p rzew odniczący  
Kluibu Jeździeck iego  d r 
C zesław  Ż óraw sk i. Z as łu ­
żeni p racow n icy  S tad n in y  
o trzym ali szereg  odznaczeń 
i p am ią tk o w e  dyplom y.

U czestn icy  uroczystości — 
w śród  k tó ry c h  znaleźli się 
także  p rzed staw ic ie le  w ładz 
p a rty jn y c h  i a d m in is tra ­
cy jnych  w ojew ództw a i po ­
w ia tu  — z w ie lką  sy m ­
p a tią  d ługo  b ęd ą  w spom i­
nać  je j w sp an ia łą  n ie ­
p o w ta rza ln ą  a tm osferę .

Doskonale prezentuje się w nętrze ujeżdżalni.

p lanem  halę  u jeżdżaln i dla 
koni. O b iek t ten  um ożliw i 
prow adzen ie  ■ tren in g ó w  
kom  n ieza leżn ie  od w a ru n ­
ków  atm osferycznych . P o d ­
czas uroczystości odbył się 
tu  p ierw szy  pokaz jazdy  
konnej. W h a li u jeżdżaln i 
budow lan i w y k o n ają  je sz ­
cze część socja lną  d la  p ra ­
cow ników  S tadn iny  i am fi­
tea tr.

S tad n in a  spec ja lizu je  się 
w  hodow li kon i pe łnej k rw i 
ang ie lsk ie j. K onie z kozie- 
niokich  s ta jn i m a ją  na 
sw ym  koncie w ie le  w y g ra ­
nych gon itw  i konkursów .

przeszła  przeszkodę w yso­
kości 220 cm, czy s ta r tu ­
jący  na Ig rzyskach  O lim ­
p ijsk ich  w  M eksyku  Bronz. 
W roku  bieżącym  n a jlep - 

,-szym koniem  rocznika zo­
sta ł „C zerk ies” (po „E ro ­
ty k u ” i klaczy „C zerem ­
ch a”). K oń ten  w br. uzy­
sk a ł ty tu ł „ tró jk o ro n o w a- 
nego”, zdobyw ając trzy  
k lasyczne nagrody : R u lera , 
D erby i St. L eger. Za w y­
hodow anie tego konia  
S tad n in a  o trzym ała  dyplom  
oraz  złoty m edal. Za cało­
k sz ta łt hodow li koni p e ł­
nej k rw i ang ie lsk ie j M edal

Pralnia jednak będzie

Koń Czerkies w ychow anek SK K ozienice zw ycięzca  
Derby 1974 W arszawa 4.VII. od prawej: trener 

mgr. Janikow ski i dżokej Jan F ilipow ski.

In fo rm o w aliśm y  sw ego 
czasu  o p ropozycji u p ły n ­
n ien ia  m aszyn zakup io ­
nych do w yposażen ia  p r a l ­
ni, w  zw iązku  ze sk re ś le ­
n iem  te j in w esty c ji z p la ­
nu. Do u p ły n n ien ia  m aszyn 
na szczęście nie doszło. 
B ędą one funkcjonow ać 
dzięki in ic ja ty w ie  W ydzia­
łu  R em ontów , k tó reg o  p r a ­
cow nicy zobow iązali się 
w  czynie spo łecznym  u rz ą ­
dzić p ra ln ię  w  w ygospo­
daro w an y m  pom ieszczeniu  
za VI b lok iem  na poziom ie 
17 m. P o d e jm u jąc  tę d e ­
cyzję rem on tow cy  w y zn a­
czyli sobie te rm in  u ru c h o ­
m ien ia  p ra ln i 1.V.1975 r- 
i p rzy s tąp ili do działan ia . 
R eko nesansu  p rzep ro w a­
dzony w  ■ p ra ln i m ie jsk ie j 
w ykazał, że adap tow ane  
pom ieszczenie w en ty la to rn i 
posiada w iększą po w ie rzch ­

n ię  niż m ie jsk i zak ład  
usługow y. W ram ach  dys­
k u sji n a  te m a t s tru k tu ry  
z a tru d n ien ia  zgłoszono za­
po trzebow an ie  na e ta ty  dla 
obsługi p ra ln i. U ruchom io ­
ny zak ład  um ożliw i w odne 
i chem iczne p ra n ie  odzieży 
roboczej i pozw oli na ca ł­
k o w ite  rozw iązan ie  tej 
k ło p o tliw ej k w estii. P ra l­
n ia  odzieży roboczej dla 
zak ładów  p racy  zostanie 
u ru ch o m io n a  w  K ozien i­
cach n iep rędko , a tym cza­
sem  odzież odw ozi się do 
p ran ia  aż do odległego R a ­
dom ia, gdzie n ie  do rz a d ­
kości na leży  zam iana  no ­
w ych  u b ra ń  n a  s ta re , w y­
służone.

In ic ja ty w a  k ie ro w n ic tw a  
i załogi W ydziału  R em on­
tó w  zasłu g u je  w  pe łn i na 
m iano  udane j.
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